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CENTRALIZACYA
TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

OGÓŁU TOW ARZYSTW A.

O b y w a t e l e  !
Rozpisane na dzień 6 Maja wybory, których wykaz szczegółowy 

przedstawiamy poniżćj, nie wydały zupełnego skutku, ąll»0WleJ"* 
chociaż trzech otrzymało absolutny większosc głosow, jednakże, 
ponieważ Ob. W iktor H eltm an  nie przyjął mandatu, a Ob. Z y ­
gmunt M iłkow ski znajduje się w Stambule, i dotąd niewiadomo, 
czy i kiedy będzie mógł przybyć, zawiązanie nowego składu, nawet 
w najmniejszym komplecie, stało się niemo&eknśm.  ̂me m g 
być inaczćj, jeżeli tylko zastanowimy się nad okolicznościami, pod 
których wpływem obecne wybory się odbyły. Wiadomo nam jes , 
£e znaczna część Twa umyślnie tak wetowała, aby pierwsze wybory 
nie wydały żadnego istotnego wypadku, uw aża^c je za przygoto- 
wawcze, któreby dopiero wskazywały pewną liczbę kandydatów, ale 
nie wysadzały ich ju ż  jako wybranych. Dodajmy do tego zachwie- 
wane Rozmy ślnie zaufanie do dawnego składu, brak  nowych a znanych 
Twu kandydatów, a nadewszystko zamieszanie towarzyszące stanowi 
przejściowemu i owe z tego powodu nieprawne^ przez D elegację 
Paryzką dyktowanie kandydatów, a będziemy miec prawie wszystkie 
przyczyny dlaczego głosy rozstrzelone zostały, t° n a  tych. októrych 
b góry wiedziano że wyboru nie przyjmą, to na owych, o których się 
spodziewano że stanowczśj liczby głosów na siebie me zgromadzą Z> że nareszcie dla różnorodnych albo wprost sobie przeciwnych 
opinii i polityki, zasiaść ze sobą, czyli władzy zawiązać nie będą 
mogli. Chorobliwe one oznaki, które się przy wyborach objawiły, 
niepokoiłyby nas więcćj, gdybyśmy na spodzie me widzieli silnćj 
woli do przełamania trudności, gdybyśmy wsrod zamieszania wyo­
brażeń w części, nie napotkali na zdrowe pojmowanie obow jA ow  
i celu Twa w większości, i gdybyśmy me mieli przed ° czy® 
przykładu z przeszłości, że Two, chociaż nie raz w rowme trudnćm 
położeniu się znajdowało, zawsze jednakże za pomocą zdrowego 
L d u  i silnój woli wychodziło z niego cało i z odnowioną energią. 
N a dowód tego dostatecznym będzie na teraz wspomnieć o dwóch 
szczegółach, że odezwa Sekcyi Strasburg jednomyślne znalazła 
przvklalniecie, a odezwy Delegacyi Paryzkićj zaledwo u jednćj 
czwartćj części na słabe i wątpliwe zasłużyły sobie posłuchanie. 
Lecz iakkolwiek wybory nie wydały bezpośredniego skutku, jednak 
ruch i żywe zajęcie się sprawą publiczną, które się przy ich sposo-



bności objawiły w Twie, są dla nas rękojmią, że przyszłość Twa jes t 
zapewnioną, i że przyszła władza może liczyć na silne, wytrwałe 
spółdziałanie znaczniejszśj niż dotąd liczby członków jego. Ten 
jędrniejszy i obszerniejszy objaw życia w Twie tćm  więcćj był 
potrzebnym, im więcćj w skutku  biernego zachowania się jego 
nagromadziło i napiętrzyło się przeszkód na drodze i im więcćj 
potrzebuje ono okazać i wystawić sił do wyjścia z tego stanu anor­
malnego w jakiem  się dotąd znajdowało. Wobec okazanych do­
wodów żywotności możemy już dziś otwarcie wyznać to przed sobą, 
że przez ostatnie siedem lat Two tylko nominalnie istniało. Znie­
chęcone zawodami doświadczonemi w latach rewolucyjnych 48 i 49, 
złamane tryumfem reakcyi, pozbawione jawnego życia politycznego, 
zastraszone prześladowaniem i powtórnćm wygnaniem, Two znajdo­
wało się z małemi wyjątkami w letargicznym stanie i nie odetchnęło 
wolnićj, aż dopiero dzisiaj, kiedy ta konieczna, długo przewidywana 
i długo oczekiwana W ojna Europejska nastąpiła nareszcie, która 
słuszne we wszystkich umysłach polskich obudzą nadzieje bli­
skiego odzyskania narodowćj niepodległości, i powołuje każdego, 
w kim jeszcze iskra życia nie wytlała, do spełnienia narodowćj 
powinności. Obecnemu składowi Centralizacyi dostała się owa 
najtrudniejsza i najniewdzięczniejsza, lecz pomimo to nie najmniejsza 
powinność do w ypełnienia: przewodniczenie Twu w jego stanie 
wyjątkowym. Przez to właśnie był skład ten pozbawionym pomocy 
najważniejszej najskuteczniejszśj, to jost, ciągłego myślą, słowem 
i czynem spółdziałania członków ze swą władzą, a pomimo to obo­
wiązki jego były te same, co Centralizacyi zasilanćj całkowitćm 
poparciem ze strony Twa. Ci co mieli wzgląd na obowiązki, a nie 
patrzyli na brak środków, wkładali na niego oprócz tego tęż samą 
odpowiedzialność. Dla tego wcale nas to nie zadziwia, że sąd tych 
ostatnich wypadł niepomyślny dla obecnego składu. Lecz nie 
zamierzamy tu mówić pro domo sua, nie idzie nam o obronę Osób 
własnych. Gdybyśmy w owćm zaciętem i wytrwałem szerzeniu 
nieufności do pewnych osób, broniących polityki dotychczasowej 
Twa, nie dostrzegali zamiaru ukrytego do zmiany jć j, przemilcze­
libyśmy o całćj tćj sprawie. Lecz przy całśj naszej gotowości do 
zrobienia jakichkolwiek ustąpień osobistych oświadczamy silne 
postanowienie nasze nieodstąpienia prawdziwćj polityki Twa, i nie 
dopełnilibyśmy powinności naszej gdybyśmy zawzywając Two 
do powtórnych wyborów, nieostrzegli go, ażeby do steru i przyszłćj 
władzy nie wybierało tylko takich, w których przeszłości może 
znaleść rękojmię, że nie spaczą kierunku i dążności Twa, i nie 
dozwolą mu zstąpić z tego stanowiska na jakićm  go przeszłe jego 
prace i wypróbowana zbawienność wskazanćj przez niego drogi, 
w oczach narodu postawiły. Dla tego uważamy równie za nasz 
obowiązek wytknąć w głównych zarysach, jak ą  powinna być na 
przyszłość polityka Twa. Nie zamierzamy tu  nic nowego powie-



dzieć. Niezmienna zasada demokratyczna, wyrażona w obudwu 
Manifestach, nie może jak  jeden tylko wskazywać kierunek dla 
prac Twa. Odmienne okoliczności, nie mogą polityki Twa zmienić, 
lecz tylko nakazują ją  inaczej zastosować. Powtarzając zatćm jak  
najmniej z tego, co przez naszych poprzedników i przez nas sa­
mych wypowiedzianym zostało, weźmiemy za przedmiot naszych 
uwag, zastosowanie p o lityk i Tw a do obecnych wypadków E uro­
pejskich, i przy tój sposobności wykażemy równocześnie błędy 
każdej polityki innej, a szczegóinie tej, którą Ob. Mierosławski 
rozwinął w swoim memoryale pod tytułem : N aród  z Emigrantów, 
Wypadałoby równocześnie dotknąć projektu utworzenia Komitetu 
Narodowego na Emigracyi, którego twórcą, czyli popieraczem, jes t 
Ob. W ysocki; lecz ponieważ ta rzecz nie przyszła jeszcze do 
sku tku  i niewiadomo czy kiedy przyjdzie, a zakres szczupły ni­
niejszego pisma nie dozwala nam mówić o rzeczach niedoszłych, 
ograniczamy się tylko na uwadze, że Towarzystwo Demokratyczne, 
które jes t jednością wyrażającą jedną zasadę jeden cel, przedsta­
wiającą żywotne warunki, nie może być za inną jednością która nic 
niewyraża, nic nie przedstawia, a przytóm wszystkie obowiązki, za­
sady, cele i przeszłe prace Towarzystwa zaprzeczyć i zniszczyć 
ma w zamiarze.

Podstawą polityki Twa jes t wiara w żywotność Narodu Polskiego; 
jes t pewnik, że Naród tylko własnemi siłami potrafi i powinien 
odzyskać utracony swój byt polityczny. Naród, co sam się dźwignąć 
z upadku politycznego nie może, nie zasługuje na uwagę i staranie 
innych, a przez swoją niemoc utraca prawo do zajęcia miejsca 
w rzędzie udzielnych, zbiorowych jednostek politycznych. Z tćj 
zasady wychodząc, Towarzystwo Demokratyczne wszystkie swoje 
prace poświęciło rozwinięciu sił w łonie Narodu Polskiego za pomocą 
owćj idei demokratycznej, według którśj Lud Polski jes t przyszłym 
W szechwładzcą Polski, i jedynie dostateczną potrafi z siebie wy­
dobyć siłę do wywalczenia politycznćj niepodległości Polsk i. Zewnę­
trzne okoliczności mogą wpłynąć na ułatwienie dzieła wyswobodze­
nia, lecz żadne, c h o ć b y  najpomyślniejsze, nie będą tego rodzaju, iżby 
same przez sięw stanie były życie tam wlać, gdzie ono bić przestało. 
Oprócz okoliczności, m usi być jeszcze siła samoistna, któraby 
w możności była z nich wszystkie korzyści dla swojego celu i dla 
swojego dobra wyciągnąć. A że Naród posiada tę siłę samoistną, 
Towarzystwo nasze dla przyjętćj zasady Wszechwładztwa Ludo­
wego, zaprzeczyć temu nie może i nie powinno; inaczćj niesłusznie 
przywłaszczałoby sobie nawet nazwę Stowarzyszenia Demokra­
tycznego Polskiego.

To tóż, jak  przed 7iu laty Europa rewolucyjna wyglądała od Polski 
przerzucenia się własnowolnego na jej stronę z zasobem tych ogro­
mnych sił polskich podważonych potęgą idej postępowych i potrzebą 
odzyskania bytu politycznego Polski, aby zapewnić stanowcze



zwycięstwo Rewolucyi— a nie poszła na krucyatę za Polskę, tak podo­
bnież dziś ucywilizowane Narody Zachodnie występujące do zaciętćj 
walki z północno-azyatyckićm barbarzyństwem nie  ̂ idą ugodzić 
Cara w samo serce, lecz wymagają ażeby Polska sama to uczyniła, 
i dla tego dopytują się ciekawie, jakie jes t usposobienie Polski. 
Autor zatćm broszury : N a ró d  z Emigrantów, nie mógł Polsce 
większćj krzywdy wyrządzić, jak  przez wystąpienie publiczne 
z twierdzeniem że niema narodu w Polsce, lecz tylko na emigracyi. 
Jakkolwiek stara sięsztueznem i kategoryami, wydzielanemi najprzód 
z narodu polskiego, a późnićj wcielanemi pod nazwę emigrantów, 
utworzyć poważny zastęp i zwrócić na niego uwagę gabinetów 
i narodów Zachodnich, z tćm wszystkiśm , skutki z tego przedsta­
wienia mogłyby byc bardzo szkodliwemi, gdyby wiadomości o po­
wstaniu na Ukrainie, która także jes t częścią Polski, nie osłabiły 
dowodzeń źle natchnionego pisarza. Dotychczasowe bierne zacho­
wanie się Polski, nie upoważniało żadnego prawdziwego członka 
lw a  do sądzenia, że w narodzie wygasło poczucie własnćj siły i że 
zachwianą została jego wiara w przyszłość polityczną i przyszłe 
posłannictwo ojczyzny naszćj. Jakkolwiek w samym początku 
wojny, wtedy kiedy zgromione i zdemoralizowane rozbitki armii 
rossyjskićj wyparte zostały z Księstw N addunajskich, wydarzyła 
się ju ż  raz była pomyślna pora dla narodu naszego do korzystania 
ze słabości Moskwy i upomnienia się zbrojnego o swe prawa, jednak­
że z tego zaniedbania nie należało nam wnosić, że naród polski 
zachowa się także biernie wobec pomyślniejszych dla jego powstań­
czego ruchu zewnętrznych okoliczności. Jak  my na emigracyi, 
mieliśmy słuszne powątpiewania o rzetelności postanowienia Dwo­
rów Zachodnich upokorzenia i uszczuplenia Rossyi, nie wie­
rzyliśmy w ich szczćrość, kiedy oświadczali, iż sprawiedliwość 
; wolność mają na celu, podobnież i naród polski m iał słuszność, 
jeżeli niedowierzał, że despotyzm Francyi potrafi prowadzić zaciętą 
wojnę z despotyzmem Moskiewskim— jeżeli się obawiał, że pierwsze 
hasło dane gdziekolwiek do rewolucyjnego ruchu, gotowe było 
pogodzić pozornie zwaśnione z sobą mocarstwa, i miał słuszność, 
jeżeli sądził, że dopiero wtedy wydarzy się dla niego najpom yśl­
niejsza zręczność do podniesienia chorągwi powstania polskiego, 
kiedy wojna, k tóra się toczy, będzie prowadzona na prawdę, kiedy 
rzeczy dójdą do stopnia, że już ani Napoleon, ani Palmerston 
z Russelem  nie zdołają zwichnąć celów prawdziwych tćj wojny, 
kiedy na chorągwiach wojsk Zachodnich, zostaną wypisane słow a: 
“ sprawiedliwość i wolność uciemiężonym narodom !” Dziś już, gdy 
w skutek parcia silnego opinii narodów angielskiego i francuzkiego 
przerwane zostały wszelkie negocyacye, a  dwa te narody domagają 
się niedwuznacznie aby zamiast przymierza Austryackiego, wezwać 
Rewolucyę w pomoc, możemy sądzić, że najpomyślniejsza pora 
do rozpoczęcia wojny narodowćj zbliża się nareszcie. ’ Do tego



poruszenia narodu nie będzie potrzeba wcale ani tćj drobnćj dźwigni, 
jaką z jednćj strony mieszanina sformowana pod nazwę Tureckich 
Kozaków i pod chorągwią godną swego zbisurmanionego dowódzcy, 
przedstawia, ani tćj, którą jako jedyny środek zyskania sobie 
Polski, pisarz wyżwymienionego pisma Dworom Zachodnim wswóm 
wojsku emigracyjnćm doradza. Chociaż nie podzielamy z autorem 
opinii, jakoby z Narodu Polskiego nic już nie pozostawało tylko 
Emigracya Polska, i że Polski niema jeno na emigracyi, sami zaś 
Utrzymujemy że Emigracya Polska reprezentuje tylko naród, je ­
dnakże tćj Emigracyi większe, ważniejsze i szlachetniejsze prze­
znaczamy stanowisko, n il  sformowanie wojskowego hufca*—który, 
gdyby nawet dał się zawiązać, najprawdopodobnićj innych, nie 
więźnia Mohabitów, będzie musiał słuchać zapieczętowanych roz­
kazów. Nam się zdaje że służalstwo Rybińskiego prędzój znajdzie 
uwzględnienie w oczach Bonapartego niż Ludwik Mierosławski, 
który, powiemy to na jego pochwałę, nie złożył dotąd dowodów 
•pólnictwa z polityką Napoleona. Lecz z tćj sposobności korzy­
stamy dla przestrzeżenia go publicznie, aby dał pokój projektom, 
któremi tych, co zamierza, nie podejdzie, a sąd tych, których nie 
chciałby w błąd wprowadzić, łatw'o obałamucić może. Legijony 
Tureckie, nad których doprowadzeniem do skutku, przyjaciel jego 
tak wytrwale pracował, dostały się pod komendę Zamojskiego ; nie 
powinnoż to być ostrzeżeniem dla teoretyków legijonowych it 
Legijony B a łty c k ie  lub K ry m s k ie  n ie  pod projektujących, a le  czyją 
Inną, równie niewłaściwą, mogą się dostać komendę ?— Istotnie, 
Jeżeli autor pisma nie powróci do polityki więźnia Moabickiego, 
tedy nie będzie w stanie ustrzedz się coraz nowych błędów, i nia 
przyniesie Twu i Polsce żadnćj ze swoich zdolności korzyści.

Emigracya Polska, a szczególnie Towarzystwo Demokratyczne 
Polskie, reprezentujące naród polski, przewodniczące m u wyższóm 
światłem politycznćm i za pomocą wykształconych na Zachodzie 
idei, rozniecające nowe życie i obudzające świeże siły w naro­
dzie, wyższe ma przeznaczenie od wojskowego hufca. Zaprze­
paszczałby całą przeszłość Towarzystwa, przemazywał wszystkie 
jego zasługi, niszczył jego misyę, ktoby zepchnąć je  chciał z tego 
stanowiska moralno-politycznśj dźwigni i zamienić na bierne woj­
skowe narzędzie. Członkowie Twa Dem. stanąwszy śród narodu 
mogą być prawdziwą po tęgą; postawieni na kończynach, wpływ ich 
będzie małoznaczący albo żaden. Specyalnie uzdolnieni, wypró­
bowani, celujący wytrwałością i poświęceniem, mogą, rozrzuceni 
po ziemi polskićj, niezaprzeczone oddać usługi sprawie naro- 
dowćj, gdy tymczasem słusznie możemy powątpiewać o wielkości 
czynu na jak i sformowana przez nich kolumna zdobyć się potrafi. 
Niema ani jednego członka Twa, który stanąwszy wpośród swoich, 
nie zdoła zgromadzić koło siebie znacznego zastępu ; a nie jeden się 
znajdzie, którem u się uda powołać do czynu daleko liczniejszy



oddział od całej E m igracyi, gdyby naw et— co niepodobna— zebrać 
j ą  całą za granicam i kto zdołał. Towarzystwo tśż  dopokąd zacliowa 
świadomość swojej m isyi, nigdy nie da się zam ienić na  bierny 
hufiec i nie dozwoli się p rzeto  pozbawić możności spełnienia swojćj 
w ielkićj powinności. M isya em igracyjna, nie w szeregu, nie pod 
rozkazam i pierw szego lepszego przez  Dwory narzuconego Jen e ra ła  
leży, ale w jć j w łasnej sam oistności, rozwiniętej na właściwćm 
polu działania. W  sk u tek  p rzezornćj, w ytrwałej i czystem  pośw ię­
ceniem  natchnionej pracy  swojćj, Towarzystwo, trzym ając się wiernie 
polityki dem okratycznej, może cały naród od razu  powołać do broni 
i kw estyę b y tu  narodowego za jednym  zam achem  rozstrzygnąć.

Po wypow iedzeniu w iary naszej w żywotność N arodu Polskiego, 
naszego przekonania  o konieczności ru ch u  sam oistnego, jak o  n ie ­
zbędnego w arunku , niety lko  do odzyskania, lecz do stałego zape­
wnienia p rzyszłego  b y tu  politycznego P o lsk i; po przypom nieniu 
Twu jego  stanow iska w obec N arodu  swojego, wypada nam  wy­
tknąć sposób działania, jak iego  okoliczności obecne Twu trzym ać 
się nakazu ją , i k tó ry  jedyn ie  ochronić je  może od pozbaw ienia N a­
rodu  Polsk iego  całego owocu u sług . N iech Two przeto  ciągle 
pam ięta, że n ie o to rzecz się toczy, ja k ą  drogą pomoc od Zacho­
dnich  m ocaastw  u zyskać, ale ja k  z wojny obecnej skorzystać, aby 
z niej w yszła P o lsk a , n ie w k sz ta łc ie  jak iego  K sięstw a W arszaw ­
skiego, lub  kongresow ego królew stw a, ale sam odzielna, niepodległa, 
cała, od Odry do D zw iny, od B ałtyckiego do Czarnego m o rza ; nie 
z O ttonem  jak im  lub Leopoldem  za króla, k tórego wedle g łosu  
C zartoryskiego ju ż  nam  dwory sprzym ierzone go tu ją— lu b , co by­
łoby najgorszem — z C zartoryskim , k tó ry , dwory zaw czasu o swój 
uległości zapewnia, i w nadziei uzy sk an ia  jak ie jk o lw iek , byle z P u  
ław am i, P o lsk i, gotów na przyjęcie w szystk ich  najbardzie j p o n i­
żających, od dyplom acyi w arunków ; ale P o lsk i ja k o  R zeczypospo­
litej D em okratycznćj, z Ludem  za jedynego wszechw ładzcę, a 
ufnością we w łasne siły  za jed y n ą  gw arancyę by tu  swojego. N ie
0 to Twu dziś iść powinno, jak im  sposobem  znaglić, zastraszyć, 
podejść i nam ówić N apoleona lub Anglię, aby z nas uform owali 
szeregi, bo to nastąp i z pewnością, k iedy P o lsk a  się ru s z y ; lecz 
ja k  niezaw iśle od c iasnych zam iarów N apoleona i niepewnój a  wa- 
hającćj się po lityk i gabinetu  angielskiego, zabezpieczyć pom yślny 
obrot naszem u p rzyszłem u  ruchowi narodowem u. S taraniem  Twa 
D em . być powinno, uczynić  p rzy szły  ru c h  w Polsce narodowym  i 
niedającym  się użyć za narzędzie potęg obcych, k tó re  w sk u te k  
wypadków będą zm uszone wezwać P o ’ske do przym ierza  z soba. 
D z isić jszą  naczelną powinnością Twa starać  się o środki, k tóreby 
go postaw iły w możności wlania się całkowitego w ruch wewnętrzny,
1 aby ani jed n a  z tych  u s łu g  nie została zm arnowaną, jak ić j N aród 
od Twa, od jego wyższćj oświaty politycznój, od wytrwałości i po­
święcenia, i specyalnych zdolności jego  członków żądać ma prawo



i słuszn ie  oczekuje . Z pom iędzy licznych fakcyj i kotery j em i­
gracyjnych jedno ty lko  Towarzystwo D em okratyczne je s t  p ra ­
wdziwie stronnictw em  narodowćm , i dopóki stale  i w iernie trzym ać 
się będzie pe lityk i dem okratycznej, może być pewnćm , że n ik t go 
nie zepchnie z tego stanow iska, na  k tóróm  ono jedno  odwrócić 
może od N arodu niebezpieczeństw a, jak ieb y  m u zagrażały, gdyby 
losy swoje pow ierzył wpływom zagranicznym , od przyw idzenia, 
ła sk i lu b  zachcenia ich  w yczekiw ał h asła  do stanowczego k ro k u , 
lub s łu ch a ł natchn ień  dyplom acyi, k tó ra  nie dobro narodów, lecz 
u trzym anie  rządów reakcyjnych  m a jedyn ie  na  celu.

W ojnę obecną zaczęły Gabinety, ale ukończą ją  L udy . Cara 
Rew olucya ty lko zwycięży. D opóki F rancyi Napoleon, a A nglii 
niedołężna A rystokracya będą przew odniczyć, dopóty wojna, pomimo 
praw dziw szego ch arak te ru  ja k i  dziś zdaje się p rzybierać , n ie może 
doprowadzić do sk u tk u . P o lity k a  wojny m usi uledz zm ianie, a tćj 
po lityk i, ani N apoleon, ani A rystokracya A ngielska, zm ienić nie 
m oga bez popełnienia sam obójstw a. Równie n iesku teczn ie  dalej 
prow adzona w ojna m u si obrzydzić rządy w oczach swych narodów, 
k tó re  p rzez reform ę je  zm ienią lu b  przez rowolucyę wywrócą. 
D ziś ju ż  publiczna  opinia n akazu je  Napoleonowi i arystokracyi 
angielsk iej wezwać rewolucyę w pomoc. Z drugićj strony car ju ż  
n ie mówi jedynie o ocaleniu R ossyi ale o ocaleniu porządku E u ro ­
pejskiego, i wzywa despotyzm y niem ieckie do szeregow ania się po 
jego  stron ie, bo wie że n ie z N apoleonem , lecz z Rewolucyą będzie 
m ia ł w kró tce  do czynienia. R zecz się znacznie uprościła . Ju ż  
z tego co dzisiaj słyszym y i w idzim y, n ie odwołując się naw et do 
owej lo icznśj konieczności ja k a  wiąże m iędzy sobą w ypadki, wnosić 
m ożem y, że n ie Rew olucya do dworów dzisie jszych , lecz dwory do 
Rewolucyi m uszą się Zbliżać. D latego Towarzystwo D em okratyczne 
uczyniłoby na jn ieprzezorn iejszy  w świecie k ro k , gdyby p rzez  wzgląd 
na  p rzem ija jącą  dogodność i d la zjednania pomocy równie p rzem i­
jających  n ierew olucyjnych dworów, zstąpiło  ze swego stanow iska 
rew olucyjnego, a pozbawiło się wpływu na łonie własnego narodu 
i sz acu n k u  rew olucyjnych Ludów, k tó rych  p rzyszłość  je s t  pewna.

Po w ytknięciu głów nych zarysów  po lityk i zew nętrznej Twa, 
przechodzim y z kolei do przedm iotu  organizacyi w ew nętrznćj. 
N ie  potrzebujem y przem ilczyć o tem , czego widoczne i gorszące 
objawy się okazały , że ogrom ne panu je  zam ieszanie na łonie Towa­
rzystw a. Główną p rzyczyną tego zam ieszania n ie je s t  błąd w o rga­
nizacyi, lecz różnica w pojm ow aniu najw ażniejszych kw estyi po li­
tycznych. D opóki Towarzystwo nie w yrzuci ze swego łona tego, 
co nie je s t  dem okratycznym  jen o  z im ienia, a szczególnie nie po­
zbędzie się tych  ludzi, k tó rzy  je  sobie za plac u ta rczek  osobistych 
obrali, dopóty Two nic nie zrobi, i najdroższy czas zm arnuje na  
próżnych sporach, zam iast obrócenia swoich usiłow ań na korzyść 
sprawy narodowćj. K to  niem a w iary w żywotność narodu polskiego.



kto nie od siły samoistnśj, lecz od pomocy zewnętrznśj czyni 
zawisłą przyszłość Polski, kto nie chce rewolucyjnie działać, 
i nadstawia ucha podszeptom reak cy i; kto opierając się na zwo­
dniczych jś j obietnicach, tworzy plany godności narodowej ubliżające 
i kierunek przyszłego ruchu paczące, kto zaprzecza zasady, cele 
i potrzebę Twa, kto od naczelnćj instytucyi Twa, pod pozorem 
zachowania jedności, wymaga posłuszeństwa, i nie spółdziałać ale 
rozkazywać zamierza, kto zamiast uznawania instytucyi naczelnćj 
Twa za dzisiejszą najwyższą władzę rewolucyjną polską, powagę jś j 
i wpływ podkopuje, ten powinien z Twa wystąpić, albo z niego być 
usuniętym. W prawdzie odzywały się głosy, które przyczynę tego 
złego w mylnćj organizacyi upatrywały, i domagały się przerobienia 
U staw y; lecz propozycye te wychodziły zwykle od ludzi, którzy 
niedemokratycznemu swojemu postępowaniu, przez zmianę niedo­
godnych dla nich paragrafów, zamierzali nadać pozór porządku, 
i tćm samćm uwiecznić nieład na pewmiejsze Twa rozburzenie. 
Organizacyę Twa, przepisaną Ustawą z d. 18 Maja 1849 r ., uwa­
żamy za najwłaściwszą, jako najlepićj celowi Twa odpowiadającą, 
bo godzącą skutecznie objawienie zdania i woli ogółu z środkami 
sprężystego jćj wykonania. Jśżeli okoliczności dzisiejsze wyma­
gają pewnćj zmiany, to tak iśj tylko, któraby miała na celu ściślejsze 
ześrodkowanie spólnych usiłowań członków, dla zwiększenia 
siły, tak nieodzownej w chwili czynu. D la tćj samćj przyczyny, 
wszystkie projekta dążące do rozkładu i rozstrzelenia sił, nie mogą 
jeno przez Two być odrzuconemi. Przejęci przeto koniecznością 
zespolenia dziś wszystkich sił demokratycznych, bezprawne roz­
dwojenie i nieporządek wprowadzające postępowanie niektórych 
członków, nie możemy jak  za bardzo szkodliwe uważać, i publi­
cznie za występne ogłosić. Takićm je s t wystąpienie delegacyi 
paryskićj na zewnątrz. Zawiązawszy się na sztucznie utworzonćj 
podstawie, wbrew prawu i wyraźnemu zaprotestowaniu przez kilka 
Sekcyj i samą Centralizacyę, delegacya paryska zręcznie uchwyciła 
chwilę wyborów do swego wystąpienia, wiedząc że Centrali zacya 
zaprzeczeniem jś j istnienia i ogłoszeniem jś j czynności za nieważne, 
nie zechce ściągnąć na siebie zarzutu parcyalności i utrudzić lub 
osłabić skutku odbywających się wyborów. Lecz dziś, skoro z dotąd 
odbytych wyborów delegacya dotykalnie się przekonała, że swego 
programu nie dopełniła i skutek nie przyszedł usprawiedliwić jćj 
anarchicznego postępowania; że nawet dwie trzecie Twa nie uznały 
potrzeby jś j istnienia jako ciała kontrolującego, powinna rozwiązać 
się natychmiast. Mając ważniejsze rzeczy do przedstawienia, nie 
będziemy rozwodzili się obszernie nad nieprawnością jś j zawiązania 
się, nad niewłaściwością jś j postępowania i szkodliwością jś j działań. 
Że Delegacya Paryzka swojśj najważniejszśj i jej istnienie jedynie 
usprawiedliwić mogącśj czynności, sumiennie nie spełniła, dosyć 
jest wspomnieć o tym jednym szczególe, że odrzuciła kandydatów



Sekeyi Strasburg, Ageu i Batignolles, które razem liczą 63 człon­
ków. Lecz zamiarem naszym je s t zwrócić uwagę Towarzystwa 
wyłącznie na sku tek  jć j prac, albowiem ten skutek je s t dosta­
tecznym do wykazania, że Delegacya Paryzka, nietylko była nie 
potrzebną, lecz że okazała się przeszkodą w osiągnieniu lepszego 
wypadku wyborów'. Zpomiędzy 406 głosujących, pomimo roze­
słanych wszędzie okólników, Delegacya zebrała tylko 124 głosów. 
Lecz jeżeli szczegółowo rozbierzemy ten wypadek, okaże się, że 
Delegacya Paryzka w porównaniu do zapowiedzianych rzeczy, wcale 
nic nie zrobiła. Z 124 wymienionych głosów przypada 41 (to j e s t : 
Dax 3, Angers 7, Caen 2, Tours 7, Nantes 22 .) na tych co się do 
czasu zawiązania Delegacyi Paryzkićj albo wprost albo przez Ko- 
misyę Korespondencyjną z Centralizacyą znosili i którzyby, gdyby 
nie było Delegacyi, swe głosy zwyczajną drogą byli nadesłali. 
36 głosów przypada na Paryż a 10 przysłano z New-Castle. Ze­
branie tych 46 głosów mogło się odbyć zwyczajną drogą. Owoź 
pozostaje 37 tylko głosów (to je s t :  z Lyonu 14, Chartres 1, 
Macon 9, Annonay 2, Mamers 5, Angouleme 4, Stam buł 2 ,) na 
wyrażenie liczebne skutku z prac Delegacyi. Gdzież głosy zapo­
wiedziane i przyobiecane od członków Twa z Algieru, Włoch, 
Szwajcaryi, Belgii i Turcyi? Czy godziło się, dla tak małego 
skutku, rzucać bezzasadne podejrzenia, posądzać o fałszerstwo, 
siać nieufność i wyprowadzać rozdwój i zamieszanie do Towarzystwa ? 
Lecz i ten mały skutek zniknie zupełnie, jeżeli zastanowimy się 
iluto członków musiało wstrzymać się od głosowania, kiedy zoba­
czyli dwa wprost sobie przeciwne zawezwania, gorszące zamiesza­
nie, nieporządek i rozdwojenie w Twie? Możemy wiec śmiało 
powiedzieć, że wystąpienie delegacyi było nieszczęśliwe "i zgubne. 
Aby zatćm nieporządkowi tamę położyć i przyszłym wyborom 
większą skuteczność zapewnić, wzywamy delegacyę paryską, ażeby 
się natychm iast rozwiązała i papiery razem z podatkiem Twa, 
które niewłaściwie w swoim ręku zatrzymuje, w Komisyi Kore­
spondencyjny dla przesłania ich Centralizacyi złożyła. Tego wy­
roku nie wydajemy samowolnie, ale oparci na większości 282ch 
głosów przeciw 124. Mamy wszelką nadzieję, że teraźniejsze 
zawezwanie, ugruntowane na wyrażonćm przez większość Twa 
zdaniu, znajdzie łatwiejsze niż dotąd posłuchanie. W  przeciwnym 
razie, jeżeli to w przeciągu 2ch tygodni od doręczenia okólnika nie 
nastąpi, zmuszeni będziemy- członków delegacyi paryskiej uważać 
jako zawieszonych w czynnościach Twa i oddać ich sprawę Sądom 
Bratnim do ostatecznego rozstrzygnienia.

W  dodatkowym półarknszu dołączonym do niniejszego Okólnika 
przedstawiamy Twu sprawozdanie z funduszów od d. 1. Listopada 
1853 do 1. Maja 1855 r. z 18tu miesięcy. Z powodu ich nieod­
powiedniego stanu winniśmy kilka słów powiedzieć, a przytćm 
objaśnić istotę wykazanego długu, Fundusze stanowią materyalną



podstawę bytu i działania Twa. Stan funduszów będzie zawsze 
skazówką stopnia działalności Twa. Nie czemu innemu, jeno b ra­
kowi funduszów, powinni członkowie przypisać b rak  tych czynno­
ści, jakich  od Centralizacyi wymagali. Gdybyśmy mieli wyłącznie 
obronę własną na celu, całćm usprawiedliwieniem naszćm byłoby 
wykazanie kwartał po kwartale coraz wzrastającego deficytu. Lecz 
nie o obronę przed Twem nam chodziło, chodziło nam o czyn na 
korzyść Po lsk i; a czyn ten był tćj natury, że wykonanie jednćj 
jego części, powinno było nietylko dostarczyć środków na wyko­
nanie drugićj, ale jeszcze pokryć wszystkie deficyta. Agitacya 
przez nas rozpoczęta w Anglii, którćj dalsze rozwinięcie wstrząsło 
rządem angielskim, i lubo nie potrafiło dotąd zmienić kierunku 
i polityki wojny, przecie ją  na śmielszą drogę popchnęło— agita­
cya ta nie Anglię, nie jś j m inisteryum miała na celu, ale Polskę, 
a zatćm zamierzała zebranie na działanie w Polsce funduszu. Do 
zbawienia Anglii potrzeba było Polski, a zatćm powinien był Lud 
Angielski, widząc złą wolę rządu swego, dopomódz Polsce do sta­
nięcia przez siebie, dostarczając nam do działania na kraj nasz 
funduszu. Loika tćj zawisłości dwóch działań od siebie była 
prosta, i Lud tśż zrozumiał ją  wszędzie, ale nie klasa k tóra wy­
łącznie funduszami rozrządza. Ale dopóki nie znikła była nadzieja 
pomyślniejszego skutku, ogłoszenie przedwczesne deficytu, którego 
pokrycie było prawdopodobnćm, byłoby objawiło słabość Twa na 
zewnątrz, czynność naszą wstrzymało, i przeciwnikom podało broń 
przeciw nam samym. Nie samym Anglikom przecie zawód nasz cały 
przypisujemy, bo nie na nich opieraliśmy podstawę naszćj roboty. 
Wiedzieliśmy jak  zawodną jes t pomoc zewnętrzna, jak  niepewną 
jes t przyszłość wszystkiego, co jedynie od nićj zawisło. Potrzeby 
Twa, samo Two, pod karą uśmiercenia siebie, opędzać powinno; i tyle 
mieliśmy w jego żywotności wiary, żeśmy nie wątpili o jego odżyciu 
na widok własnćj czynności i przyjściu z podwojoną pomocą tym, 
którym  spełnienie czynu narodowego poleciło było. Utrzymanie 
bytu Centralizacyi i jej członków było Twa obowiązkiem, który 
dopełnia płaceniem podatku. Na utrzymanie wewnętrznego ruchu 
podatek wystarczać powinien. Zamiast poczucia się do tego obo­
wiązku, coraz bardzićj w nim ustawało. Deficyt, który z niedostate­
czności zwyczajnych funduszów był powstał i któremu przeszłe 
składy Centralizacyi ulegały, który zatćm mniej szćm był złśm, 
stanął nareszcie na przeszkodzie czynnościom Centralizacyi, niedo- 
zwalając podjąć nawet najważniejszych i najgwałtowniejszych. 
W  przedstawieniu tego przykrego obrazu, skład przyszły Centra­
lizacyi i przyszłość Twa mieliśmy na celu. Zwracamy silnie uwagę 
Towarzystwa na konieczność niezbędną zapewnienia mu bytu. 
Troska o ju tro  krępuje wolę najsilniejszych umysłów, i przyszły 
skład nic nie zdziała, jeżeli Two nie wróci do regularnego podatko­
wania. Sekcya Strasburg potrzeby Twa słusznie oceniła ; żałujemy



ty lko że w iększość Twa, w k tó rśm  k ilk a  gorliw szych sekcyi 
chlubny stanowią w yjątek, nie odpowiedziała dotąd jś j  zawezwaniu 
p rzez  wyraźne oświadczenie się, k tó re  p rzedstaw ićby m ogło ręk o j­
m ię ja k ą  na przyszłość. M amy atoli nadzieję, Se po n in ie jszśm  
w skazan iu  głównyh w arunków  b y tu  Twa i przedstaw ien iu  sposobów 
zaręczenia C entralizacyi m ożności spełn ien ia  jś j  obowiązków, Two 
z całśm  poświęceniem p rzy jdzie  przyszłem u składow i w pomoc.

W ielkość deficytu n ie powinna was zrażać, Obywatele. D ług 
wynoszący Ł311 s. 6 d. 9 podzielić m ożna na 4 kategorye. P ierw sza 
kategorya sk łada się z depozytów, k tó re  dopiero po upływie k ilk u  
la t wym agają spłacenia. D ruga  i trzecia  ka tegorya, czyli połowa 
sum y sk łada  się z zaległćj członkom  C entralizacyi pensyi, k tó rą  
wziąść byli powinni ale jć j d la b ra k u  funduszów  nie pobierali, 
przenosząc, aby grosz  by ł obrócony na załatw ienie potrzeb p ub li­
cznych. Pozosta je  więc ty lko  czw arta kategorya, obejm ująca m niśj 
więcćj 80  fun t. sz t. tych  długów7, k tó re  C entralizacya zaciągnęła na 
wydawnictwo D em okraty , na  d ru k  O kólników, na  potrzeby D ru ­
k arn i i na załatw ienie czynności nieodłącznych od urzędow ania 
C entralizacyi, a w ym agająca pilnćj sp ła ty  rozłożonćj na  k ró tk ie  
ra ty . Jak ko lw iek  C entralizacya na pokrycie części tych  długów  ma 
także należności swoje, a m ianowicie, za P ism a  Twa, z em igracyi 
i z k ra ju , za p renum eratę  D em okraty , k tó rego  po sam ćj F rancy i 
K om isya K orespondencyjna rozesła ła  w wartości 2 ,0 0 0  fr. a z k tó ­
rych) dotąd zaledwo 300  fr. o trzym ała , i inne tym  podobne zale­
głości do ściągnienia, jed nakże , gdy zw rot ich nie je s t  zapewniony, 
i rozm aite p rzeszkody  tak ja k  dotąd, m ogą spowodować zwłokę 
w spłacie spom nionych należności, C entralizacya, n ie może na nich 
opierać jedynćj nadziei pokrycia  niedoboru, zm uszoną je s t  zawe­
zwać n in jfjszćm  Two do n a d zw y c za jn e j jed n o ra zo w e j sk ła d k i,  
spodziew ając się że członkowie z całą ochotą p rzy jdą  ze swą pomocą 
d la postaw ienia j ś j  w możności u iszczen ia  się z zobowiązań, k tó re  
w spraw ie Twa zaciągnęła. Jeżeli Two p rzez  7 la t w znacznćj 
swśj części, n ie przychodziło  C entralizacyi z poparciem , n ic d z i­
wnego, że m usia ła  utw orzyć się p różn ia . N iepodobną było dla 
C entralizacyi rzeczą p rzy  najściśle jszśj osczędności z 7 lub  8 fun t. 
sz te r ., ja k ie  w przec ięc iu  m iesięcznie z Twa wpływały, o czśm  
z spraw ozdań każdy  łatwo p rzekonać się może, u trzy m ać  się, p rzed ­
siębrać ważne prace n a  zew nątrz i załatw iać w szystk ie  czynności 
w ew nętrzne. Zniewolona była zaciągnąć d ług , aby dotrwać do tego 
czasu, w k tórym  Two powinno wydobyć z w łasnego łona dostateczne 
siły  do zapew nienia sobie trw ałości.

Z powyższego przedstaw ien ia  s tanu  funduszów , łatwo każdy zro ­
zum ie, że wydawnictwo D em okraty  n ie  z innśj p rzyczyny, lecz dla 
b ra k u  funduszów  zostało p rzerw anśm . N ieszczęście chciało, że 
p rzerw a ta  nastąp iła  w łaśnie w chw ili, k iedy  po trzeba  by ło  z całśm  
oburzeniem  wystąpić przeciw  w erbunkom  do K ozaków  T ureckich ,
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k tó re  się dziś odbywają publicznie pod firmę Czartoryskiego, owego 
naczelnego i nienasyconego handlarza krwi polskićj, i z całą suro­
wością bezwzględnój prawdy obedrzeć to występne przedsiębierstwo 
z wszelkiego pozoru patryotycznego celu, przedstawiając że kto się 
zaciąga do Kozaków, ten zrzeka się nietylko możności zużyte- 
cznienia się dla narodu, lecz nawet tćj pociechy, że zasługi jego 
będą policzone na korzyść Polski. Jakkolwiek niedostatek, który 
całym swoim ciężarem przygniata świśżo przybywających wy­
chodźców, i ta, nierozważnie przez teoretyków legijonowych sze­
rzona nauka, że tylko od ębrojnego hufcu postawionego na grani­
cach Polski wyjść może wybawienie Polski, przyczyniły się znacznie 
do pomyślniejszego, niż się spodziewać można było, sku tku  zabiegów 
osławionej i zdyskredytowanśj Czartoryszczyzny, z tćm wszystkiem 
nie mamy najm niejszśj wątpliwości, że głos Demokraty Polskiego, 
nie jedną byłby odwiódł ofiarę od przyjęcia srebrników z rąk zaprze­
danych reakcyi ajentów. Potrzeba Demokraty jes t nieodzowna. 
W arunkiem  działalności Twa, jes t organ wypowiadający myśl jego, 
i wskazujący ciągle jasno kierunek dla spólnych, przyszłych prac 
Twa. Potrzeba, aby jasnćm , trwałśm i stałem światłem płonęła ta 
pochodnia, k tóra ma przeznaczenie ostrzegać Two i sprawę narodową 
od mylnych kierunków i niebezpiecznych zbęczeń, tćm niebezpie- 
czniejszychj im czasy są ważniejsze i rozstrzygnienie losu Polski 
jes t bliższe. N a chwilę zagaszona, mogłaby się stać przyczyną 
niepowetowanych strat. Dla tego Two powinno przyjść Centrali- 
zacyi w pomoc do nowego podjęcia i ustalenia wydawnictwa Demo­
kraty. Tylko dostatecza liczba stałych prenumeratorów i regularne 
wnoszenie należności może zapewnić utrzymanie dziennika. W iększą 
cześć prenumeratorów, jak  przedtśm , tak  i na przyszłość powinno 
samo Two dostarczyć. Dla tego wzywamy w szystkich.sekretarzy 
sekcyi i korespondentów członków Twa, aby zaraz za otrzymaniem 
niniejszego okólnika, zajęli się spisem prenumeratorów i takowy, 
albo wprost, albo przez Komisyę Korespondencyjną Centralizacyi 
nadesłali. Na tćj podstawie opierając się, Centralizacya będzie 
mogła następne przedsięwziąść kroki, któreby regularność wycho­
dzenia zaręczały.

Tak więc, po zwróceniu głównie uwagi Twa na stan przesilenia, 
w którćm  to po pierwszy raz od czasu zawiązania się swego, powo- 
łanćm je s t do zrobienia silnego postanowienia dla skutecznego 
rozstrzygnienia p y tan ia : B y ć  albo nie być \ po wykazaniu że tylko 
przez wierne i niezłomne dotrwanie przy celach i zasadach, które 
jedynie zbawienny kierunek pracom jego wytykają, może utrzym ać 
się na swojóm stanowisku i oddać Narodowi Polskiemu oczekiwane 
po nićm i nieocenione u s łu g i; i po przedstawieniu najwłaściwszych 
środków, za pomocą których Two zamieszanie i rozdwojenie po­
konać, przeszkody przełamać, nową siłę zdobyć i przyszły byt swój, 
jakotćż skuteczność swoim pracom zaręczyć będzie mogło, przystę-
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pujemy do zarządzenia nowych wyborów. Ponieważ pierwsze wybory 
po usunięciu się Ob. H eltm ana W iktora, z powodów które go do 
podobnegoż postanowienia przeszłego roku skłoniły, a które teraz 
nanowo obecnćj Centralizacyi zakomunikował, powołały do nowego 
składu tylko 2ch członków, to jes t Obb. Worcella Stanisława  i 
M iłkowskiego Zygm unta, zadaniem powtórnego głosowania będzie 
uzupełnienie go do liczby pięciu. W tym celu stosownie do §. 63. 
Ustawy, za dwa miesiące od daty niniejszego Okólnika, wyznacza­
my dzień I2 ty  Sierpnia  to jes t drugą N iedzie lę  S ierpnia  do p o ­
wtórnych w całćm Twie odbyć się mających wyborów na trzech  
członków Centralizacyi. Że zaś w pierwszćm głosowaniu nie zosta­
ła także wybraną Sekcya  P rzedstaw iająca, Two zechce równocze­
śnie, stosownie "do §. 83. Ustawy i na nią zagłosować. Pomiędzy 
Sekcyami, które do tego obowiązku, według §. 82 Ustawy kwali­
fikują się obecnie, należą : we Francyi, Strasburg  i dwie paryskie 
M ontm artre  i Luxem burg; w Anglii, Londyn, Sheffield, i M a n ­
chester. Przy tćj s p o s o b n o ś c i ,  wzywamy tych członków Twa, którzy 
przy pierwszych wyborach wstrzymali się od głosowania na Sekcyę 
Przedstawiającą, ażeby przy powtórnych wyborach, swych głosów 
nadesłać nie omieszkali, gdyż w przeciwnym razie, znowu stacby 
sie mogło, że żadna z wzmiankowanych selccyi nie otrzymałaby ab- 
solutnćj większości kompletu. Głosy na trzech członków Centra­
lizacyi, jakotśż na Sekcyę Przedstawiającą, przesyłane być winny 
wprost do Centralizacyi pod wskazanym poniżćj adresem. Człon­
kowie Twa przebywający we Francyi mogą swe głosy przesłać na 
rece Komisyi Koresp. pod adresem który im ta przy rozesłaniu n i­
niejszego Okólnika wskaże. Centralizacya. wszystkie tak  nadesłane 
głosy, złoży podobnie jak  przy pierwszśm głosowaniu Sek. Przedst. 
Londyn dla skontrolowania i zatwierdzenia, i rezultat ich Ogołowi 
Twa ogłosi. Spodziewamy się że ci członkowie, co przy pierwszem 
głosowaniu przesłali swe głosy do Delegacyi P ar., przekonawszy się 
o złudności podobnćj kontroli, k tóra ograniczona będąc do jednćj 
czwartej głosów, nie jes t żadną wcale kontrolą, dla zachowania jedno- 
stajności w postępowaniu, usunięcia niepotrzebnie stawianych tru -  
dności, nie bedą się już odnosić do żadnych nieprawnych delegacyi, 
lecz zechcą idąc za większością przy powtórnych wyborach, głosy 
swe wprost, albo przez Komisyę Korespondencyjną do Centralizacyi
nadesłać. , ,  „

W zakończeniu, obowiązkiem je s t naszym zawezwać iw o 
raz jeszcze, aby w tych powtórnych wyborach, które nie mog£ byc 
przygotowawcze, lecz stanowcze, jak  najpowszechniejszy, n a jc z e l­
niejszy i więcój niezawisły wzięło udział. Wybór Centralizacyi jes t 
jedną z najważniejszych czynności. Przez żywe i pow-szechne za,- 
jęcie się wyborami, Two złoży jedną z rękojmi swój żywotności, 
która zapewni Polskę, że może liczyć na jego usługi w naj ważniej- 
szćj chwili, a zarazem nieprzyjaciół Demokracyi Polskićj pozbawi
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przedwcześnśj radości, że wolno już im bezkarnie podnosić głowę 
i narażać sprawę narodowę na nowe zawody i klęski.

Pozdrowienie i Braterstwo.
Londyn, dnia 12go Czerwca 185 5  r.

Członkowie C entralizacyi Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego : S t a n i s ł a w  W o r c e l l , A n t o n i  Ż a b i c k i .

L e o n  Z i e n k o w i c z , L u d w i k  B u l e w s k i .

W Y KA Z SZCZEGÓŁOW Y

Głosów na nowy skład C entralizacyi T. D . P.

N A Z W IS K A  M I E J S C .
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Anglia : Birmingham 5 1 i i 4 4
Bradford, .. 7 6 6 i 7 1
Glasgow .. 5 2 5 5 3 . 5 5
H alifax. .. 5 2 5 4
H anley. . . 3 3 3 1 3 3 2
Harpenden 1 1 1 1 1
Jersey . 5 5 5 5
Leicester . . 3 3 3 3 3 3
Londyn . . . 18 17 18 18 17 17
Manchester 10 3 0 8 1 4
Newcastle . 4 2 3 2 2 2
Padiham . . 3 3 3 3 3
Rochdale . . 6 6 6 0 6 6
Sheffield 20 19 5 2 0 13 20 18 1

Francya: Agen . . 45 45 41 45 43 32 6
Bordeaux .. 1 1 1 1
Cannes . . . 2 2 2 2 2 2
Chantenay . 3 3 3
Evreux 2 2 2 2 2 2
Huppain . . 3 3 3 3 3
Laval 7 7 7 7 7
Metz 10 10 6 10 7
Nismes. . . 1 1 1 1 1
Paryć 20 20 10 10 11 2 5 1 6 7 1
Pau 4 4 4 4 4
Pont a Mous. 1 1 1 1
Pontgibeaut 1 1 1 1
Poitiers 21 21 21 21
Strasbourg 13 13 12 9 4 13 3
Versailles 4 4 4 4

Głosy przez Delegacyę
Paryską podane . . 124 116 112 88 8 1 74 26 7

Ameryka, Nowy York 47 46 1 35 20 46 32
Cztonk. Centralizacyi 3 2 3 2 3 1

Bazem 407 375 248 235 146 110 107 10? 80 63 01 1
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31

24

D a r a s z  P a w e ł :  H arpen ilen  1 , M ancheste r 1, P ad ih am  3,
Sheffield 1, B ordeaux  1, C hantenay 3 , P aryż  10, P o itie rs  21 ,
S trasb o u rg  9 , C złonkow ie C en tr. T . D . P .  3 .— R azem  .. * 5  3.

D o m a g a l s k i  M i c h a ł : L ondyn  1, M ancheste r 2, Sheffield 1,
C han tenay  3. Paryż  9, P o itie rs  21 , D elegacya p a ry zk a  13, N ow y-
Y ork  2 .— R azem  .. .. •• •• 0 2 .

R u p n i e w s k i  R o e h  ; M ancheste r 7 , P a ry ż  1, D elegacya P a ­
ry z k a  42 .— R azem  .. .. •• 00.

Z im  a  F r a n c i s  z e k  : H a lifax  3 , N ew castle 3 , M etz  7 , D elega­
cya  P ary zk a  25, Now y Y o rk  1.— R azem  .. •• •• 39.

S c h m i t t  A l b e r t : B irm in g h am  4 , M anchester 1, D elegacya 
P a ry z k a  3 3 .— R azem  .. .. •• •• 38.

S z p a c z e k  L u d w i k  : M ancheste r 9 , Now y Y ork  21 , C złonek  
C en. 1 .— R azem

P o d o l e c l t i  J a n  : B radford  6, L ondyn  1, N ew castle  2 , H u p -  
p a in  3, P o n tg ib e a u t l ,  D elegacya P a ry zk a  7, N ow y Y ork  4 .— Razem

C h r y s t o w s k i  A d o l f :  B irm in g h am  4, B rad fo rd  6 , M anche­
s te r  3 , N ewcastle 2 , D elegacya P a ry zk a  8 .— R azem  .. .. 23

O b o r s k i  L u  d  w i k  : Je rsey  5 C h an ten ay  3 , L aval 7, P a ry ż  1, 
P o n tg ib eau t 1, D elegacya P aryzka  3 .— R azem  .. .. 20.

M i e r o s ł a w s k i  L u d w i k  : P a r y ż 5, S tra sb o u rg  1, D elegacya 
P a ry zk a  13.— R azem  .. .. -  •• •• 19.

F i n  k K s a w e r y  : B irm in g h a m  4 , H alifax  2 , N ew castle 2, D e ­
legacya P a ry z k a  10 .— R azem  .. .. . .  18

R a s z e w s k i  : Nowy York .. .. •• •• 14.
S t a n i e w i c z  S y l w e s t e r :  P a ryż  1, D elegacya P a ry zk a  13. R az . 14.
L e w a n d o w s k i  W a l e n t y  : Je rsey  5, D elegacya P a ry ­

zk a  6 .— R azem  .. -  •• •• •• “ •
D l r y c h  L e o n  : Agen . .  .. •• •• 10.
W i ś n i o w s k i  : N ow y Y ork .. .. •• •• 0 .
J a s t r z ę b s k i  L u d w i k  : B rad fo rd  1, H alifax  1, L ondyn  1,

D elegacya P a ry z k a  3 .— R az e m  .. •• •. 8.

M ają  po cztery glosy.
Ź urkow ski A leksander, z P au .— M azurk iew icz W incenty , z V ersailles.— 

K orabiew iez E d m u n d , z V ersailles.— W iłejko : z L o n d y n u  1 i od D el. P a r .  3 
M ają  po dwa głosy.

G ąsiorow ski R o m an , z H alifax .— Ź m ichow ski E raz m  : z B o rd aau x  1, 
z A m ery k i 1.

M ają  po jednym  głosie.
Z w ierkow ski W alen ty , z B irm in g h am  — Zienkow icz L eon, z Sheffield .—  

P łow sk i L eopold , z N ism es.— M ireck l Józe f, ze S trasb o u rg a .— C hądz ińsk i, 
z Now ego Y orku .— Z W ierzchowski, z Now ego Y o rk u .— P lew czyńsk i A dolf 
K saw ery , z Nowego Y orku .— R uszczew sk i H ie ro n im , od D e l. P a iy z k ie j .—  
K rzyżanow ski T om asz, od D el. P a ry z k ie j.

Głosy stracone.
A n g l ia  : M an ch este r— G łosy dane n a  zaw iesz. w  czyn. i n a  nieczł. 2 

B irm in g h a m — Głos d any  n a  zaw ieszonego w czynnościach  . .  1 
H a lifax — B rak  . . . .  . . . .  . . . .  . . . .

Sheffield—Głos dany  n a  zaw ieszonego w  czynnościach
F banoya : P a ry ż— Głos d a n y  n a  n ieczłonka  ....................

M etz— Głosy d ane  n a  n ieczło n k a  ....................
Agen— Głosy dane n a  n ieczłonka i b rak  Ig o  
P o n t & M ousson— B ra k  . . . .  . . . . .
D elegacya P a ry s k a — B r a k   . . . .

R azem  . . . .

8
1
1

10
3
2
2

28
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78.

407.
204.
154.

WYKAZ SZCZEGÓŁOWY 
Głosów na Sekcyę Przedstawiającą.

Na S e k c y ę  L o n d y n  : Bradford 7, H arpenden 1 LeicesterS ,
Londyn 17, M anchester 6, BochdaleO, Sheffield 4, Agen 45, Cannes 2,
H uppain3, Laval 7, Nismes 1, Paryż 18, Pontgibeaut 1, Strasbourg 1,
D elegacja Paryzka 5, Członkowie Cen. 3. Razem .. ..

Na S. M o n t m a r t r e  : Birm ingham  5, Halifax 2, Jersey 5,
Londyn 1, Newcastle 2,Evreux 2, Paryż 2, Del. Par. 100. Razem 

Na S. S h e f f ie ld  : Sheffield 16, Metz 10, Poitiers 21, S tras­
bourg 12. Razem  ., .. "  "

Na S. S t r a s b o u r g  : Manchester 4, Del. Par. 3. Razem
N a S. M a n c h e s t e r  : Halifax 
N a S. B r a d f o r d  : Delegacya Paryzka

N ie  nadesłali głosów :
Glasgow 5, Ilanley  3, P adiham  3, Bordeaux 1, Chantenay 3,

Pau 4 ,° Pont ii Mousson 1, Versailles, 4 Del. Par. 14,Newcastle 2,
Nowy York 47. Razem .. •• •; ' .

Powyższy wykaz głosów na  nowy skład Centralizacyi i Sekcyę Przedsta- 
wiającą, skontrolowanym został na posiedzeniu Sekcyi Przedstawiającej dnia 
27eo M aja 1855 r.

USTA N O W IEN IE K O M PLETU .
W  Skutku Okólnika z d. 1. M arca 1855 r. zgłosiłe się do czynności 
Bezwzględna większość glosow na Centralizacyę przypada na liczbę 
A większość Jte j Towarzystwa, czyli kom pletu prawnego na  liczbę 

ZMIANY W LICZEBNYM STA N IE  TOWARZYSTWA.
(Od Okólnika z d. 2ógo Października 1853 r .)

P rzys tą p ili w A n g lii :
Józef Kropiwnicki d. 30 Października 1853 r. w Londynie.
Bobczyński Konstanty d. 15 Listopada 1853 r. w Nottingham.
K uźm iński Ignacy d. 15 Listopada 1853 r. w Nottingham .
Kraczkiewicz Aleksander d. 19 Listopada 1853 r. w Nottingham .
Lityński Bazyl d. 20 Listopada 1853 r. w Giasgowie.
Sokołowski H iacynt d. 30 Listopada 1853 r . w Nottingham.
L ink  Gustaw Leopold d. 16 Stycznia 1854 r. w Newcastle.
Aksamitowski Aleksander d. p8 Lutego 1854 r. w Nottingham .
Brosch Ju lian  d. 15 Lipca 1854 r. w Nottingham .

Z m arli :
Sosnowski Józef d. 11 Stycznia 1854 r. w Port St. Mario we Francyi. 
Kuźm iński Ignacy d. 25 Lutego 1855 r. w N ottingham  w Anglii.
L ipiński Izydor d. 26 W rześnia 1854 r . w Paryżu.
Podolecki Ja n  K anty b. czh Centr. d. 28 Maja 1855 r. w Pauwe Francyi.

O ŚW IA D CZEN IE OB. J O A C H I M A  L E L E W E L A .
W Uście z d. 15. Czerwca 1855 r . Ob. J .  Lelewel składając najprzód czułe 

dzięki swoim wyborcom za ich życzliwość i dobre o nim mniemanie, oświa­
dcza że dla wielu powodów nie mógłby przyjąć miejsca w nowym składzie 
Centralizacyi. Głosujący na  Ob. Leleweia zechcą zatem przenieść swoje głosy 
na innego kandydata.

ZMIANA ADRESU CENTRALIZACYI T. D. P.
Z powodu zmiany pomieszkania, wszystkie odtąd korespondeneye, 

przesyłki pism, książek, dzienników, jakotćż mandaty pocztowe 
i przekazy pienię&ne powinny ty ć  adresowane jak  następuje : 
M r St. W orcell, 35, H unter S treet, B runsw ick Square, London.
'  ~  L ondyn . W  D ru k a rn i T o w arzy s tw a  D em o k ra ty czn eg o  Polsk iego .



(Dodatek do Okólnika X V I I . )

SPRAW OZDANIE Z FUNDUSZÓW 

T o w a r z y s t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  P o l s k i e g o .

0(1 dnia 1° Listopada 1853 r. do dnia 1° Maja 1855 r.

R A C H U N E K  OGOLNY. 

P r z y c h ó d  :

N a  potrzeby Tow arzystw a:
P odatek  T ow arzystw a
S k ładka  jedno razow a  T ow arzystw a
S p rze d a ł p ism  T ow arzystw a
D ochód nadzw yczajny
D ochód z ag itacy i polsk iej w  A nglii
S k ład k a  n a  O bchód 29 . L istopada  1853 r .
P rzychód  z O bchodu 29. L istodapa  1851 r.

N a  w ydaw nictw o D emokraty i potrzeby D ru k a r n i: 
Akcye S praw y Po lsk iej
W pływ  za D em o k ra tę  . .  • •
S k ład k a  n a  D ru k a rn ię  T . D . P . (D r E bers  z S t. L ouis) 
D ru k a rn ia  P o lsk a  za robo ty  n a  zew nątrz  w ykonane 

N a wsparcie B raci potrzebnych :
S k ład k a  (M eaux  fr. 12,50 i  Agen fr. 5 ,00 .)
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Ogół p rzyćhodu  

R o zc h ó d  :

Na potrzeby Tow arzystw a :
D eficyt d n ia  Ig o  L istopada  1853 r .  (p a trz  na  str. - 4  O kol. \  .) 
K osz ta  korespondencja
W y d atk i n a  kan ce la ry ę  . .  • ,r
P a k ie ty , kom isyonery , sposzycie i p rzesy łka  pism  Io w . 
W ym iana  p ien iędzy  i k u p n o  m andatów  
U trzy m y w an ie  dzienników  i zakup ien ie  książek 
L o k a l b ib lio tek i T ow arzystw a _ • ■ ,
O dbicie, p ap ie r i  rozesłanie okóln ików  
Podróże  w in teresie  T ow arzystw a
W ynagrodzen ie  za  a r ty k u ły  nadesłane . .  ••
N a k ład  na  p ism o ‘P o rad n ik  p ow stańczy’ i litografię ta b lic  
W y d a tk i nadzw yczajne 
P en sy a  członkom  C entralizacy i 
W y d a tk i K om isy i korespondencyjnej :

K osz ta  k an ce la ry i i  op ła ta  listów  
P rze sy łk a  D em o k ra ty  i  O kólników  
P en sy a  sekretarza  

K osz ta  O bchodu 29. L isto p ad a  1853 r.
K o sz ta  O bchodu 29. L istopada  1854 r .
Wydatki na agitacyę polską w Anglii

£6 4 5 0 Si­

£ s. li.
22 1

3
7 10
4 5 6 i
4 4 2

10 31
G 12 01
G 8 10
8 11 8

17 9 2
2 12
9 14 2

127 17 6
310

14 81

18 10
D o p rzen iesien ia  £70 5  17 9



Z przeniesieniu £705 17 9 
Na wydawnictwo Demokraty i potrzeby Drukarni:

Wydatki na Demokratę od dnia 1 Listopada 1853 r. 32 11 1
Wykazana w Okol. V. (rach. Dem.) różnica na stronę rozchodu 14 10 2 
Wydatki na Drukarnię od dnia 1 Listopada 1853 r. 98 4 10
Wykazana w Okól. V. (rach. Druk.) różnica na stronę rozchodu 80 1 8

N a wsparcie Braci potrzebnych:
Wsparcie udzielone od dnia 1 Listopada 1853 r. 10 1 11J
Wykazana w Ok.V. (Fund. Wsparcia) różnica na stronę rozchodu 14 19 6

Ogół rozchodu £956 G i i i
P o r ó w n a n i e :

£  s. d.
Ogół przychodu ..  645 0 2)
Ogół rozchodu -• 956 6 lii
Bóżnica na stronie rozchodu 311 6 9

WYKAZY SZCZEGÓŁOWE.

(A ) Wyszczególnienie Dochodu Nadzwyczajnego.

Sekcya T. D. P . Londyn na Piśmiennictwo Ludowe 
P. P. P . przez E  * * *

— przez N. N.
H ____
Al. H   ___
L. K.
Składka na bibliotekę Tow. w Wersalu (M  i R. . . . )

£ s. d.
2 11 G

60 0 0
5 0

60 0 0
25 0 0
3 0 0

8 0
Razem £151 4 6

George Dawson z Birmingham 
W. J. Linton z Londynu 
J. Cowen jun. z New-Castle 
Robert Walker z Gateshead-on-Tyne 
George Crawshay z New-Castle-on-Tyne 
John Brown z Stockton-on-Tees 
G. Holyoake (składka ogłoszona w ‘Reasoner’)
Wilkinson z Londynu 
G. B. Vine „
Woodburne „
G. N. Saunders, Amerykanin 
W. Stevenson z Nottingham 
Bezimienny przyjaciel sprawy polskiej 
Listy składkowe przez Bobczyńskiego

„  „  przez James Robey z Hanley
„ „  przez Polsko-Angielski Komitet w Hanley

Polsko-Angielski Komitet w Cheltenham 
Polsko-Angielski Komitet w Sheffield 
Polsko-Angielski Komitet w Nottingham 
Polsko-Angielski Komitet w Glasgowie 
Polsko-Augielski Komitet w Hanley

Ogół wpływ

£ s. d.
12 0 0
3 7 0
G 0 0

2 0
20 0 0

1 17 0
17 0
10 0

7 6
5 0 0
2 2 G
1 0 0

1 0
1 3

1 8 G
G 0

2 3 0
45 16 0
20 0 0
12 3 6
52 5 0

u £187 7 3



(C1) Składka na Obchód 29. Listopada 1853. r.
£  s. d.

Sekcya T . D. P. Londyn 3 4 6
Al. Herzen 5 0 0
P . A. Taylor 1 0  0
Cunningham  1 0  0

Do przeniesienia 10 4 6

£  s. d. 
Z przeniesienia 10 4 6

R. Moore 
Jos. Cowen jun .

10 0 
1 0  0

Razem £11 14 6

(Z>) WYKAZ SZCZEGÓŁOWY 

wpływu i wydatków na Obchód 29. Listopada 1854. r. 
W p ł y w  :

I . Skiadka Em igr. Polskiej: 
Bartochowski 
Burzyński 
Domagalski 
Elbinowski 
Kropiwnicki 
Łopaciński Józef 
Oborski 
Radzyński 
W oźniak 
Zdziennicki 
Nowicki 
Hankowski 
Brodowski 
Nowosielski Feliks 
Gall
Tchorzewski
Bryniewicz
Suchecki
Szałas
Dąbrowski
Zieliński
Kordecki
Olszewski
Rypiński
Danielecki

d. £ s. d.
Z przeniesienia 2 15 0

6
P. . . . 1 0
Świerczewski 4 0
Czernecki 2 0
Radoński 2 06 I ___ 1 06 Falęcki 6
l.erue 1 0
W ęgierski 2 6

6
6

Bobczyński 5 0
Popowski 1 0
Walasiński 1 06

6 Sekcya T. D. P . Londyn 37 5
6 I I .  Składka Anglików:

P . A. Taylor 1 1 0
D r Masson 1 1 0

6 Jam es Stansfeld 1 1 0
6 J . Davies 10 0

R. Moore 10 0
0 W. Shten 1 0 0
0 W. E. Marsden 1 1 0
0 Robert le Blond 1 1 0
0 Ford 10 0
c D r Epps 1 0 0
6 I I I .  Sprzedaż biletów 72 8 3 J
0 Ogół przychodu £86 16 8*Do przeniesienia £  2 15

W y o a t k i  :

Korespondencye okólniki i poczta
Ogłoszenia Obchodu w dziennikach angielskich
D ruk  i upowszechnienie afiszów, odbicie i umieszczenie biletów
Dorożki, omnibusy, komisyonery i inne drobne wydatki
Najem sali St. M artin’s H a ll
Urządzenie i przyozdobienie sali
Policya i odźwierni
W ynagrodzenie za szkody w skutku przepełnienia sali poczynione 
Kom itet Polsko-Angielski

£ s. d.
9 2

4 4 0
11 12 6

2 4 4
12 12 O

3 3 0
3 14 0
C 11 0
4 10 0

Ogół wydatków £49 0 0



r . i S k ła d k i  jed n o ra zo w e j,
Kwie-I Składko, 
cień. nndzwy.

Gru­
dzień, czeń.

Czer­
wiec.

Kwie
cień.

L isto­
pad. czen,

haz szczegółow y P o d a tku  złojonego od d n ia  Igo L istopada  1S53 r. do d w a

N A Z W IS K A  M I E J S C .

A n g l i a  : Belfast, 1 członek
Birm ingham , Sekc.’ 
Blackburn, 3 człon. 
Bradford, Sekcya 
Coniston, 1 członek 
Glasgow, 1 członek 
Greenock, 1 człon. 
Jersey, Sekcya 
Kilm arnock, 1 czł. 
Leicester, 3 człon. 
Liverpool, 1 człon. 
Londyn, Sekcya 
Manchester, Sekcya 
New-Castle, Sekcya 
Nottingham , Sekc. 
Padiham , 3 człon. 
Preston, 1 członek 
Rochdale, Sekcya 
Sheffield, Sekcya 
Sunderland, 2 czł. 

F rancya : Agen i okolica 
Angers 
Bordeaux 
Caen 
Cannes
Chaille le Marais
Chantonnay 
Clerm ont Ferrand 

x Evreux 
H uppain 
La Rochelle 
Laval 
Marseilles 
Meaux 
Montpellier 
Nantes
Paryfc, członkowie 

„  S. Batignolles 
P au  
Poitiers 
Pontgibaud 
Rennes 
Bethel
Strasbourg, [Sekcya 
St. Vallier 
Tours 
Vaas 
Valence 
Versailles 

A m e r y k a  Nowy York

161*  

6

32 11

liazem 1631



—  6 —

(F )  W yszczególn ien ie  R ozchodu na D rukarn ię.

Zakupienie trzcionek i narzędzi 
Lokal od dnia 3 Listopada 1853 
Opał i światło przez dwie zimy 
Pracujący: Ludwik Czernecki 

Ludwik Skrodzki 
Julian Wagner 
Faustyn Nowicki 

Drobne wydatki

Ogół rozchodu £98 4 10 

(G ) W yszczególnienie kosztów  D em okraty. ( N ,  X X I V  L V .)

Odbicie i przenoszenie form 
Papier
Przesyłka w Anglii 
Koperty 
Komisyoner

£ s.
13

d.
6

do dnia 4 Maja 1855 r. 19 10 0
.. 3 13 6

2 7
28 6 1

74. . 8 7 2 / 0 8
. .  35 0 J

7 2

£  s. d.
• • • • •. 9 17 6

10 6 9
11 11 4

11 6
4 0

Razem L'32 11 1

(.H ) W yszczególn ien ie udzielonego B raciom  po trzebn ym  w sparcia .
d.

Swiszczewskiemu Feliksowi 7 0
Jakubowskiemu Henrykowi 8 0
Kulokowi Pawłowi 6 0
Kosickiemu Aleksandrowi 1 o
Pokorskiemu Wawrzyńcowi 6 0
Suiimowskiemu Edwardowi 33 3
Laskowskiemu Julianowi 3 6
Smoczyńskiemu Tadeuszowi 2 0
Sokołowskiemu Hiacyntemu 9 0
Kuleszy Józefowi 1 0

Do przeniesienia 76 9

L o n d y n , I g o  M aja  1 8 5 5  r .

Z przeniesienia 
Szczypkowskiemu 
Nikorowiczowi Aleksandrowi 
Freundowi
Gruszeckiemu Marcinowi 
Braciom w Hanley ,
Przechodzącym Polakom dane 

drobne wsparcia 9
Przez Komisyę Koresponden­

cyjną udzielone wsparcia 14 
Razem £10 T

s. d.
70 9

2
1
3
3

91

6
0
0
Gn

I l i

C złonkow ie C en tra liza cy i T o w a rzystw a  D em okratycznego  
P olskiego : S t a n i s ł a w  W o r c e l l , A n t o n i  Ż a b i c k i .

L e o n  Zie n k o w ic z , L u d w h k  B u l e w s k i .

\


